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Fot. am . Chr, R ollauer. W in n ik i. 
S o k ó ł  w  W in n ik a c h  k o ło  L w o w a :  P ierw sza  grupa um und u row an ych  sokołów  w  W inn ikach .

przedłoży projekt reform y w yborczej. D la  naradzenia  
sią  jednak nad tą  reform ą, pow ołał m onarcha  
rów nież i prezyd en ta  w ęg iersk iej Izby  m agnatów , 
hr. C zaky’ego.

H r. Czaky, je s t  jednym  z najbardziej w ytra ­
w nych polityków  i  doskonałym  znaw cą stosunków  
w ęgiersk ich . Ci co go znają, tw ierdzą, że je st  on 
stan ow czo zw olen n ik iem  pow szechn ego  praw a  
głosow an ia , gdyż w id zi bardzo dobrze, że je st to 
jed yn y  sposób zażegn an ia  przesilen ia , k tóre się  
całej m onarchii d otk liw ie  daje odczuć.

S ta n ie  się  w ięc  prawdopodobnie, rzecz w dzie­
jach  n iesłych an a , że  K orona w  obronie sw ych  
praw  zaapelu je do szerok ich  m as ludu, przeciw  
rządzącej partyi m agnatów . I  to będzie najw a­
żn iejszym  owocem  w ęg iersk iego  przesilen ia .

W  uzup ełn ien iu  artykułu  podajem y w  d zisiej­
szym  num erze fo togra fię  hr. C zaky’ego i hr. Czi- 
ra k y ’ego. _________

Sokół w Winnikach koło Lwowa.
Id ea  sokola, streszczająca  s ię  w  słow ach „ćw i­

czen iem  c ia ła  ćw iczyć  ducha“ stosow n ie  do m aksy­
m y, że „w olnem  c ie le , s iln y  duch“, znalazła w ido­
c zn ie  w śród naszego  sp o łeczeń stw a  żyw y oddźw ięk. 
D zisia j bow iem  niem a w  G a licy i praw ie m iasteczka, 
gd zieb y  n ie  iś tn ia ło  tow arzystw o  Sokół, skupiające  
w  sw oich  szeregach  m łodzież i starszych , a n aw et  
w  osta tn ich  czasach  coraz częściej słych ać o za­
w iązyw an iu  się  Sok oła  w śród ludu polsk iego  po 
w siach . G niazda sok ole  pow stają  jedno za drugiem , 
z  każdym  m iesiącem  przybyw a ich coraz w ięcej.

W  ub iegłym  roku zaw iązał s ię  Sok ół także  
w  W in n k ach  pod L w ow em . D zięk i en erg ii prezesa  
i  druchów, Sok ół w inn ick i rozw ijał s ię  coraz bar­
dziej, ta k  że  dzisiaj jnż tw orzy  siln ą  fa lan gę  
w  szeregach  sokolich. W  krótkim  stosunkow o cza­
sie , bo za led w ie  rok m inął od za łożen ia  go, Sokół 
w  W in n ik ach  sta ł się  najbardziej ruchliw em  tow a­
rzystw em , dzierżącem  w sw ych  rękach  ster  życia  
tow arzysk iego  w tem  m ieście.

F otografia , jaką  zam ieszczam y w  dzisiejszym

num erze, przed staw ia  p ierw sze zebran ie umundu­
row anych członk ów  Sokoła w  W inn ik ach .

Lwowski chór akademicki no Węgrzech.
Sym p atyczne tow arzystw o śp iew ack ie , lw ow sk i 

chór akadem icki, urządził w  ubiegłym  m iesiącu ar­

ty styczn ą  w y c ieczk ę  na W ęgry , a w y c ieczk a  ta  
dała uprzejmym  i gościnnym  W ęgrom  sposobność  
do urządzenia gorącej i serdecznej ow acy i na rzecz  
naszej drużyny śp iew aczej.

Już w  B ud apeszcie  przyjęto chór lw ow sk i bar­
dzo serdecznie, a udział w pow itan iu  w z ię ła  n ie ­
ty lko  kolon ia  polsk a  w B ud apeszcie  z adw. B arań- 
kim  na czele, lecz bardzo liczn e  grono w ęg iersk iej
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